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Rehgja da je  cz łowiekowi  od po wiedź  n ie tylko na na jzawi lsze za 
gadn ien ia ,  związane z p ow s ta n i em  świata  i j ego  ce lem,  — na co nauka  
ani teraz,  ani  w przyszłości ścisłej odpowiedzi  nie jes t  dać  w s tan ie ,  — 
ale op ró cz  te g o  religja zwłaszcza chrześc i jańska  przez swoją  e ty kę  pod 
nosi sp o łe c z e ń s t w o  na wyższy s t op ie ń  kultu-y.

Pa ń s t w o  nasze  op ie rać  s ' ę  z a t e m  musi  na e tyce  chrześc ijańsk iej  
miłości  bl iźniego,  p rzyczem prawa Kościoła Katol ickiego,  do  k tó re go  na 
leży o lbrzymia  większość  narodu  polsk iego ,  pow in n y  być us tawo wo  za 
bezp ie czo ne .

Narodowcy są więc za pr ze s t r z e g an ie m  umó w,  zawar tych przez 
Dol skę  ze Stolicą A p o s t o l sk ą  i p o s z a n o w a n ie m  instytucyj  m a łż eń s tw a  i ro 
dżiny,  oraz za o c h r o n ą  praw kobie ty  matki .

Religja Katolicka odgrywała  w życiu naszego  narodu  i pańs twa  
p ie rwszo rzędną  rolę.

Za Mieszka  1, to jes t  w chwili po w st an ia  p a ń s tw a  pols k i ego  re l i­
gja katol icka  dźwignęła  naród  polski z nizin barba rzyńs twa p o g a ń s k ie g o  
do  wyżyn cywilizacji ,  n iosąc  na jszerszym w ar s t w o m  k ag ani ec  oświaty.

W chwi lach najcięższych dla na rodu  polsk iego,  jak naprzykład w 
czas ie  na jazdu  szwed zk ieg o  na ° o i s k ę  za króla J a n a  Kazimierza,  a p o t e m ,  
w czasach  niewoli  oraz ucisku prusk iego  i rosyjskiego,  właśn ie  religja k a ­
tol icka była os toją  i sch ro n isk ie m  dla p r z e ś l a d o w a n e g o  społeczeńs twa.  
Przecież,  w tych na jsmutn ie j szych  chwilach,  język polski zachował  swe 
p rawa i odzywał  się tylko w kościele,  d o k ą d  nie miał  w s t ępu  żo łdak  prus ­
ki czy mos kiewski .

Z n a n ą  jes t  też dobr ze  rola Częs tochowy,  gdy naród  rozdarty na 
trzy części zbierał  się t a m  i szuka ł pokrzepien ia  i p o m o c y  w swej  doli.

P u d o b n ą  rolę odegra ły  Piekary na G ó rn y m  Śląsku ,  gdzie lud p o l ­
ski podnos i ł  się na d u c h u  i nab iera ł  sił ce le m oparc ia  się grożącej  mu 
germanizacj i .  Te cu d o w n e  mie jsca,  guz ie  poznawał  się lud polski ,  bez 
względu  na gran ice  zaDorcze, spe łn ia ły  rolę twierdz  n a r o d o w y c h  i og n is k  
polskości .

Dla tego  Kościół katolicki  odegra ł  w życiu narodu  i pa ńs tw a  plskie-  
go rolę Kościoła n a r o d o w e g o .

Wychowanie religijne i narodowe.

Narodow cy zda ją  sobi e  do br ze  z te g o  s p ra w ę ,  że przysz łośc ią 
k a ż d e g o  na ro du  jest  młodzież,  k tórą  należy wyc how ać  na do b ry c h  oby ­
watel i  pa ńs tw a  w d u c h u  n a r o d o w y m  i rel igi jnym.

C e le m  g o sp o d a rc z e g o  po dn ie s i en i e  kra ju  i spo lszczenia handlu ,  
p rzemysłu  i rękodzie ła ,  pa ń s t w o  polskie p o w in no  otoczyć  s z c z e g ó ln ą  
o p i e k ą  szkoln ic two zawodo we ,  k tóre  na leży silnie i rac jona lnie  r o z b u d o ­
wać i d o  n ieg o  skiero ać jakna jwięcej  uzdo ln ion e j  młodzieży.

Dążąc do  te go  celu,  ob óz  na ro d o w y  walczyć będz ie  z tak ie m i  
p rzesąda m i ,  p a n u ją c e m i  n ies te ty  wśród s p o łe c z e ń s tw a  polskiego,  że tyl­
ko urzędnik  jest  coś  wart ,  a zawody wolne , zwłaszcza rzemios ło  czy h a n ­
del  nie pr zynoszą  ludz iom zaszczytu Tak  myślała  d a w n a  sz lach ta  polska  
i d l a te g o  Polska  przedrozbiorowa nie s tworzyła  mie szczańs twa polsk iego,  
wydając  m ia s t a  na  łup  Ż y d o m  i N i e m c o m ,  co było je d n ą  z przyczyn 
u p a d k u  pa ńs tw a.

W y c h o w a n i e  n a r o d o w e  m a  po lega ć  dalej  na tern,  aby  mrodzież 
w szkołach  za po zn aw ała  się z d ą ż e n ia m i  i g łó w ne m i  zag ad n ie n ia m i  j ań-


